
1. RYNEK.

To jedna z najstarszych część miasta, jedno-

cześnie najważniejsza, gdyż w momencie for-

mowania się miasta w czasach króla Kazimie-

rza Wielkiego, a także po przejęciu władzy 

w mieście w 1354 r. przez Jana Pakosławica 

ze Stróżysk, protoplasty rodu Rzeszowskich, 

Rynek stanowił centralną część Rzeszowa. 

To tu odbywał się handel, to tutaj postawiono 

ratusz wspominany w źródłach po raz pierw-

szy w 1427 r., w którym zasiadała radamiasta, 

decydująca i najważniejszych sprawa związa-

nych z ośrodkiem. Wreszcie wzdłuż pierzei 

północnej rzeszowskiego Rynku przechodziła 

droga relacji wschód-zachód, łącząca ziemie 

ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 
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22 kwietnia 2023 r. minęła 40. rocznica śmierci 
Franciszka Kotuli, regionalisty, ludoznawcy, 
twórcy rzeszowskiego muzealnictwa, dziennika-
rza, publicysty, autora kilkudziesięciu książek i 
niezliczonych artykułów prasowych oraz notacji 
z badań terenowych. W 1985 r. wydana została 
jedna z najbardziej znanych, przynajmniej dla 
mieszkańców Rzeszowa, prac Kotuli zatytułowa-
na „Tamten Rzeszów czyli wędrówka po zakąt-
kach i historii miasta”. I to właśnie ta książka 
będzie głównym motywem i niniejszego space-
rownika, który oddajemy w Wasze ręce.

Spacerownik „Tamten Rzeszów Kotuli” ma być 
sentymentalną podróżą do tamtego, tj. dawnego 
Rzeszowa. Rzeszowa naszych pradziadków, 
dziadków i rodziców. Rzeszowa jaki pamiętał 
Franciszek Kotula, który pojawił się tutaj w 
latach 30. XX w. Wreszcie Rzeszowa Kotuli, któ-
rego obserwował, przebadał, wynotował i opisał.

Za pośrednictwem tego spacerownika przewi-
dziane jest odwiedzenie kilku punktów na mapie 
miasta, które rzecz jasna pojawiają się na wielu 
stronicach „Tamtego Rzeszowa” Kotuli. Co istotne 
dla spaceru, lecz również aby nawiązać do swo-
istego klimatu Rzeszowa gawędziarsko opisane-
go przez Kotulę, posługiwać się będziemy nazwa-
mi, które niegdyś funkcjonowały. Stąd też Pania-
ga, Wygnaniec, Psiarnisko, Rudki, Kalinowsz-
czyzna, Żabnik, Jezioro Bernardyńskie, Małpi 
Gaj, Czerwona Brama, Wasserturma, Dwie 
Pompy i inne oryginalne oraz niepowtarzalne 
rzeszowskie toponimy, które w większości przy-
padków nie są już używane. Spacerownik i spacer 
zrealizowany za jego pośrednictwem ma więc za 
zadanie raz jeszcze przypomnienie o ich trwaniu 
w potocznym języku rzeszowian. Miejsca te mają 
swoją nietuzinkową historię, są związane z licz-
nymi osobami je zamieszkującymi, a także miej-
skimi anegdotami, które przelał nam karty swej 
książki Kotula, w wielu przypadkach zasłyszane 
od naocznych świadków tychże, a nawet od ich 
bohaterów.

WSTĘP
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ale też wojskowy. W czasach Ligęzów, 

a zwłaszcza Lubomirskich, Rynek rzeszowski 

pełnił głównie rolę handlową. 

To tutaj organizowano targi i jarmarki, często 

skupiające kupców i handlarzy nie tyle lokal-

nych, co z innych ziem polski, czy nawet z za-

granicy. Pierwotna zabudowa Rynku była 

drewniana, z nielicznymi budynkami muro-

wanymi. Występowały tu podcienia, których 

funkcja miała być czysto handlowa, sklepikar-

ska. Pod samym Rynkiem rzeszowskim znaj-

dują się przestrzenie piwniczne: sklepy 

ziemne, magazyny, składy towarów, spiżarnie 

i  korytarze łączące całość. Było to niegdyś 

zaplecze handlowe Rzeszowa, mieszczan rze-

szowskich, czy też wynajmujących piwnice 

rzeszowskie przybywających tu kupców. 

Dziś rzeszowski Rynek pełni rolę rekreacyj-

ną, kulturalną i kulinarną.

Franciszek Kotula o rzeszowskim Rynku:

„…udajmy się na najstarsze targowisko, tak stare 
jak i sam Rzeszów, a więc na Rynek, nazywany 
też Stare Miasto, a także Stary Rynek. Z monu-
mentalnym ratuszem, symbolem miasta. Nas 
w tej chwili interesuje przede wszystkim sam 
plac, kiedyś Ringplatz, któremu na samym po-
czątku nadano kształt nieregularnego, czworo-
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boku, kierując się topografią terenu. Jego obudo-
wa zmieniała się w ciągu wieków wielokrotnie. 
Obecny wygląd architektoniczny przybrał po 
wielkim pożarze w roku 1842 (26-27 czerwca – 
JP). 
W późniejszych latach, jak o tym mówią stare 
fotografie i widokówki, domy były nadbudowa-
ne i zmieniono im fasady; w różnych stylach, co 
było modne pod koniec XIX wieku.”
„Od roku 1894 znaczną rolę na Starym Rynku 
odgrywał – zwłaszcza w żydowskim języku – 
„Kościuszek”, czyli po prostu pomnik Tadeusza 
Kościuszki. W okresie międzywojennym jedyny 
Polak na tymże rynku! Bowiem wszystkie domu 
– ratusza się nie liczy, bo był wspólny dla spo-
łeczności miejskiej – były własnością Żydów.
Zdaje się, że tylko w jednym miał jakąś część
jeden z rzeszowskich piekarzy. Nawet słynny ap-
tekarz Karpiński, wyjeżdżając z Rzeszowa, swój
piękny dom w rynku sprzedał Żydom.”

POWRÓT DO MAPY
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2. PANIAGA.

Paniaga to miejska nazwa określająca obecny 

główny deptak Rzeszowa, a niegdyś jeden 

z najważniejszych traktów, ulicę 3 Maja. Jest 

to ulica, której przebieg znajduje się na rela-

cji północ-południe, a początki jej sięgają 

XVI w. Jej główna rola, oprócz umożliwienia 

wjechania do miasta przybyszom z południa, 

to połączenie dóbr pańskich z miejskimi. 

Kiedy na przełomie XVI i XVII w. na terenie 

dzisiejszego zamku rzeszowskiego, swoje 

rzeszowskie legowisko uformował Mikołaj 

Spytek Ligęza, pierwotnie w formie obronne-

go dworu z bramą usytuowaną najpewniej od 

północy, trakt ten miał kluczowe znaczenie, 

ponieważ umożliwiał komunikację z kościo-

łem farnym, klasztorem bernardyńskim 
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i wreszcie z Rynkiem. Już za Lubomirskich 

trakt ten zdobywał jeszcze większe znacze-

nie, gdy z usytuowano tutaj klasztor pijarski, 

a także kolegium pełniące rolę szkoły dla 

synów z rodu Lubomirskich i mieszczan. 

Z biegiem lat ulica 3 Maja stała się jedną 

z najważniejszych ulic miejskich dlatego że 

tędy udać się można było do najbardziej re-

prezentacyjnej części Rzeszowa – rezydencji 

Lubomirskich. Również w czasach austriac-

kich 3 Maja utrzymała swe ważne znaczenie. 

Zabudowa tej ulicy ewoluowała do najbar-

dziej reprezentacyjnych. Tyły posesji zlokali-

zowanych kamienic przy 3 Maja zaopatrzone 

były w ogrody, altany, a nawet ogródki wa-

rzywne, powodując że miasto miało niezwy-

kle sielski charakter.

Franciszek Kotula o ulicy 3 Maja:

„Termin ten był czymś pośrednim między prze-
zwiskiem a pieszczotliwym zdrobnieniem. A uro-
bili go skubaje […] Paniaga to nic innego jak 
ulica Trzeciego Maja, jeszcze w okresie między-
wojennym powszechnie nazywana Pańską. 
W ciągu ponad pół wieku bowiem nazywała się 
Herrengasse – po niemiecku, a ulica Pańska  - po 
polsku. Chyba trudno byłoby dociec, która 
nazwa była pierwsza – polska czy niemiecka. 
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W moim przekonaniu właśnie ta druga. Wyka-
załem poprzednio na podstawie źródeł, że 
„nasza” ulica najpierw nazywała się Pijarska, na-
stępnie – na mapie z roku 1826 – Expiaristen-
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szy w 1427 r., w którym zasiadała radamiasta, 

decydująca i najważniejszych sprawa związa-

nych z ośrodkiem. Wreszcie wzdłuż pierzei 

północnej rzeszowskiego Rynku przechodziła 

droga relacji wschód-zachód, łącząca ziemie 

ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

żył je dopiero na początku XX wieku burmistrz 
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jeszcze Lubomirscy, aby mogli bezpiecznie prze-
jechać na nabożeństwa do pijarów lub bernar-
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222 kwietnia 2023 r. minęła 40. rocznica śmierci 
Franciszka Kotuli, regionalisty, ludoznawcy, 
twórcy rzeszowskiego muzealnictwa, dziennika-
rza, publicysty, autora kilkudziesięciu książek i 
niezliczonych artykułów prasowych oraz notacji 
z badań terenowych. W 1985 r. wydana została 
jedna z najbardziej znanych, przynajmniej dla 
mieszkańców Rzeszowa, prac Kotuli zatytułowa-
na „Tamten Rzeszów czyli wędrówka po zakąt-
kach i historii miasta”. I to właśnie ta książka 
będzie głównym motywem i niniejszego space-
rownika, który oddajemy w Wasze ręce.

Spacerownik „Tamten Rzeszów Kotuli” ma być 
sentymentalną podróżą do tamtego, tj. dawnego 
Rzeszowa. Rzeszowa naszych pradziadków, 
dziadków i rodziców. Rzeszowa jaki pamiętał 
Franciszek Kotula, który pojawił się tutaj w 
latach 30. XX w. Wreszcie Rzeszowa Kotuli, któ-
rego obserwował, przebadał, wynotował i opisał.

Za pośrednictwem tego spacerownika przewi-
dziane jest odwiedzenie kilku punktów na mapie 
miasta, które rzecz jasna pojawiają się na wielu 
stronicach „Tamtego Rzeszowa” Kotuli. Co istotne 
dla spaceru, lecz również aby nawiązać do swo-
istego klimatu Rzeszowa gawędziarsko opisane-
go przez Kotulę, posługiwać się będziemy nazwa-
mi, które niegdyś funkcjonowały. Stąd też Pania-
ga, Wygnaniec, Psiarnisko, Rudki, Kalinowsz-
czyzna, Żabnik, Jezioro Bernardyńskie, Małpi 
Gaj, Czerwona Brama, Wasserturma, Dwie 
Pompy i inne oryginalne oraz niepowtarzalne 
rzeszowskie toponimy, które w większości przy-
padków nie są już używane. Spacerownik i spacer 
zrealizowany za jego pośrednictwem ma więc za 
zadanie raz jeszcze przypomnienie o ich trwaniu 
w potocznym języku rzeszowian. Miejsca te mają 
swoją nietuzinkową historię, są związane z licz-
nymi osobami je zamieszkującymi, a także miej-
skimi anegdotami, które przelał nam karty swej 
książki Kotula, w wielu przypadkach zasłyszane 
od naocznych świadków tychże, a nawet od ich 
bohaterów.



    1. RYNEK.

To jedna z najstarszych część miasta, jedno-

cześnie najważniejsza, gdyż w momencie for-

mowania się miasta w czasach króla Kazimie-

rza Wielkiego, a także po przejęciu władzy 

w mieście w 1354 r. przez Jana Pakosławica 

ze Stróżysk, protoplasty rodu Rzeszowskich, 

Rynek stanowił centralną część Rzeszowa. 

To tu odbywał się handel, to tutaj postawiono 

ratusz wspominany w źródłach po raz pierw-

szy w 1427 r., w którym zasiadała radamiasta, 

decydująca i najważniejszych sprawa związa-

nych z ośrodkiem. Wreszcie wzdłuż pierzei 

północnej rzeszowskiego Rynku przechodziła 

droga relacji wschód-zachód, łącząca ziemie 

ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

    3. ZAMEK.

Początki zamku rzeszowskiego sięgają 

rządów Mikołaja Spytka Ligęzy, który zdecy-

dował, że przeniesie swój dotychczasowy 

dwór na Staromieściu, w południową część 

Rzeszowa. To tam rozpoczął budowę swo-

istego „Ligęzowa” – dworu warownego. 

Warto wspomnieć, że już jedni z ostatnich 

Rzeszowskich próbowali tam wznieść inny 

dwór warowny, przygotowując przy tym 

teren do iście strategicznym położeniu. 

Kiedy w Rzeszowie nastali Lubomirscy roz-

poczęli rozbudowę tego obiektu, przede 
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wszystkim nadając mu nowe miano: „Zamek 

Lubomirskich”. Do rozbudowy, szczególnie na 

przełomie XVII i XVIII w. sprowadzili Lubo-

mirscy wybitnych architektów. Pierwszym 

z nich był przybyły z Niderlandów Tylman 

z Gameren, który zaprojektował zamek 

w stylu palazzo in fortecca. Po nim głównym 

architektem zamku został przybyły z Włoch 

Piotr Belotti, a następnie Saksończyk – Karol 

Henryk Wiedemann, który pozostawił naj-

więcej innowacji w powstałej warowni, 

mająca na celów również pokazanie majesta-

tu panującego w Rzeszowie rodu magnackie-

go. Tuż obok zamku powstał Letni Pałac Lu-

bomirskich, który zaprojektowany został 

w stylu francuskim. Francuski, włoski oraz 

niemiecki styl miał przyległy od północy od 

zamku ogród. A na wschód od niego zaaran-

żowano sztuczne jezioro wraz ze sztuczną 

wyspą, wokół której można było odbywać 

spacery wodne. Po przejęciu władzy w Rze-

szowie przez Austriaków, zamek zmienił 

swoje przeznaczenie. Odtąd stał się więzie-

niem, sądem i jednym z gmachów administra-

cyjnych. Od tego czasu zmieniało się otocze-

nie majestatycznego zamku, który również 

za sprawą Austriaków, na początku XX w. 

został całkowicie przebudowany. Na połu-
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ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

dnie od zamku rzeszowskiego znajdował się 

region miasta, który zwyczajowo nazywano 

Wygnańcem.

Franciszek Kotula o zamku:

„Pierwotny zamek rzeszowski zbudowali Lubo-
mirscy w połowie XVII wieku. Budowę rozpoczął 
w roku 1620 Mikołaj Spytek z Borku Ligęza 
kasztelan Sandomierski, fundator kościoła ber-
nardyńskiego, wielki filantrop. Lubomirscy wy-
budowali również pałac letni w północno-
-wschodniej stronie zamku, zwany Kostheimów-
ką, a jak świadczy plan kapitana Wiedemanna w 
XVIII wieku (dokładnie – z roku 1762), przecho-
wywany w archiwum miejskim, założyli także 
maneż książęcy, ogród owocowy i francuski ze 
strzyżonymi szpalerami, tarasami i posągami. 
Zamek był jednopiętrowy od strony frontowej, 
czyli zachodniej, zaś pozostałe skrzydła były 
dwupiętrowe i tworzyły kwadrat z dworcem w 
środku, o wielkości zachowanej do dziś. Na ist-
niejącej od frontu do dziś dnia wieży wjazdowej 
ze smukłym hełmem i orłem zygmuntowskim 
dobudowano dwa najwyższe piętra i dach mie-
dzią kryty. Mury forteczne otaczające zamczy-
sko, systemu Vauban, ministra wojny Ludwika 
XIV, posiadają wiernie zachowane i odrestauro-
wane blanki na czterech węgłach oraz kawaliery 
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z czterema bastionami, z których każdy ma 
swego patrona. Poza murami fortecznymi były 
fosy wodne, z mostem zwodzonym przed wieżą 
zamkową. O wielkości zamku świadczyła kapli-
ca – obok wejścia przy bramie – pod wezwaniem 
„Zdjęcia z Krzyża”, przy której Jerzy Lubomirski 
w 1740 roku ufundował probostwo dla miesz-
kańców zamku.”

Franciszek Kotula o Wygnańcu

„Termin Wygnaniec z całą pewnością pochodzi 
od wyganiać, wygnać. Pytanie przeze mnie daw-
no-dawno najstarsi ludzie z Wygnańca nie 
umieli mi przekazać tradycji i wyjaśnić pocho-
dzenia tej nazwy. Czyżby była jakąś przypadko-
wą? Wyjaśnienie znalazłem dopiero w źródłach 
pisanych, w miejskich księgach prawnych z XVII 
wieku. Na ich podstawie, cofając się do przeło-
mu XVI i XVII wieku, taki sobie wytworzyłem 
obraz, a zarazem wytłumaczenie tegoż fizjogra-
ficznego terminu. […] termin, tak fizjograficzny 
jak i onomastyczny, nie tylko z użycia, ale nawet 
z pamięci wypadł prawie zupełnie. Jeszcze rozu-
mieją go najstarsi, autentyczni rzeszowianie. 
Owszem, można go też usłyszeć poza Rzeszo-
wem, z ust tych którzy w Rzeszowie służyli 
w wojsku austriackim, a także polskim. Dla nich 
Wygnaniec, częściej zaś Na Wyganańcu kojarzy 
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się ze służbą wojskową i rozległymi koszarami, 
zbudowanymi jeszcze w XIX wieku. Najpierw 
stacjonowała na nich znany austriacki 40 pułk 
piechoty, w którym służyło wielu Lasowiaków 
z powiatów rzeszowskiego, kolbuszowskiego, 
tarnobrzeskiego, niżańskiego i leżajskiego. 
Czterdziestka należała do lepszych pułków au-
striackich. I nie dziwi; służyli w niej potomkowie 
jeńców wojennych z XVI i XVII wieku, w dodatku 
różnych narodowości. Koszary zbudowano 
jednak nie na terenie Rzeszowa, ale Drabinian-
ki.”

POWRÓT DO MAPY



    1. RYNEK.

To jedna z najstarszych część miasta, jedno-

cześnie najważniejsza, gdyż w momencie for-

mowania się miasta w czasach króla Kazimie-

rza Wielkiego, a także po przejęciu władzy 

w mieście w 1354 r. przez Jana Pakosławica 

ze Stróżysk, protoplasty rodu Rzeszowskich, 

Rynek stanowił centralną część Rzeszowa. 

To tu odbywał się handel, to tutaj postawiono 

ratusz wspominany w źródłach po raz pierw-

szy w 1427 r., w którym zasiadała radamiasta, 

decydująca i najważniejszych sprawa związa-

nych z ośrodkiem. Wreszcie wzdłuż pierzei 

północnej rzeszowskiego Rynku przechodziła 

droga relacji wschód-zachód, łącząca ziemie 

ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

    4. KALINOWSZCZYZNA.

Nazwa tej części miasta pochodziła od blisko 

hektarowej posiadłości ziemskich Wojciecha 

Kalinowskiego. Znajdowały się one na 

zachód od ulicy 3 Maja i obejmowały tereny 

od Placu Farnego, aż po ulicę Jagiellońską 

i Zygmuntowską. Co ciekawe, Wojciech Kali-

nowski wżenił się w rodzinę aptekarza 

Edwarda Hübla, tego samego, u którego 

praktykował początkujący farmaceuta 

Ignacy Łukasiewicz, twórca nafty, lampy naf-

towej, właściciel pierwszego na świecie 



    1. RYNEK.

To jedna z najstarszych część miasta, jedno-

cześnie najważniejsza, gdyż w momencie for-

mowania się miasta w czasach króla Kazimie-

rza Wielkiego, a także po przejęciu władzy 

w mieście w 1354 r. przez Jana Pakosławica 

ze Stróżysk, protoplasty rodu Rzeszowskich, 

Rynek stanowił centralną część Rzeszowa. 

To tu odbywał się handel, to tutaj postawiono 

ratusz wspominany w źródłach po raz pierw-

szy w 1427 r., w którym zasiadała radamiasta, 

decydująca i najważniejszych sprawa związa-

nych z ośrodkiem. Wreszcie wzdłuż pierzei 

północnej rzeszowskiego Rynku przechodziła 

droga relacji wschód-zachód, łącząca ziemie 

ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

szybu naftowego w Bóbrce k. Krosna, twórca 

polskiego biznesu naftowego. Dobra Kali-

nowskiego to przede wszystkim połacie zie-

lone, ogrody i sady. W późniejszym czasie 

miasto wykupiło te tereny, a by na nich za-

aranżować m.in. ulicę Jagiellońską, swojego 

czasu wyjątkowo reprezentacyjną, wycho-

dzącą na zachód od ulicy 3 Maja.

Tuż obok Kalinowszczyzny w Rzeszowie ist-

niał region powszechnie określany Żabni-

kiem. Był to teren podmokły, bagienny i grzą-

ski, zasilany płynącym od zachodu potokiem 

MIkośka. Żabnik sięgał aż na północ i swym 

zasięgiem obejmował obecne ulice Jagielloń-

ska, Zygnuntowska, Lisa-Kuli oraz Moniuszki. 

Te grzęzawiska stanowiły część niegdysiej-

szego Jeziora Bernardyńskiego.

Franciszek Kotula o Kalinowszczyźnie:

„Posiadłość Kalinowskiego na południu grani-
czyła ze znaczną jeszcze posiadłością Skrzyń-
skich, którzy swego czasu zakupili folwark Po-
dzamcze i rezydowali w zabytkowym, partero-
wym dworku, ozdobionym ich herbem nad gan-
kiem podjazdowym. Na zachód była mydlarnia, 
stojąca nad odnogą Mikośki i posiadłością Poli-
talskich z Przewrotnego, już na lewym brzegu 
Mikośki. Zaś na północny zachód – duży ogród 



    1. RYNEK.

To jedna z najstarszych część miasta, jedno-

cześnie najważniejsza, gdyż w momencie for-

mowania się miasta w czasach króla Kazimie-

rza Wielkiego, a także po przejęciu władzy 
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decydująca i najważniejszych sprawa związa-

nych z ośrodkiem. Wreszcie wzdłuż pierzei 

północnej rzeszowskiego Rynku przechodziła 

droga relacji wschód-zachód, łącząca ziemie 

ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

kupca Dontha, który mieszkał jeszcze w drew-
nianym domu. Rzeszów w tym czasie już się 
dusił. Posiadłojąc na terenie miasta ogromne 
ogrody, nie mógł się rozbudowywać. Dlatego 
znaczną część posiadłości Kalinowskiego, łącz-
nie z domem, wykupiło miasto. Należałoby 
jednak przebadać, w jaki sposób powstały owe 
liczne parcele, na których wcześniej lub później 
wyrosło dużo domów, już murowanych i wielo-
kondygnacyjnych. W każdym razie na terenie 
dawnego ogrodu Kalinowskiego powstały ulice: 
Jagiellońska, Zygmuntowska i Skarbowa.”

Franciszek Kotula o Żabniku:

„Żabnik! […] Tak się mówiło jeszcze przed pierw-
szą wojną światową! […] O, tu! – i wskazał ręką 
na parterową willę Wangów, stojącą na skrzyżo-
waniu wymienionych ulic. – I tam dalej – zwra-
cając ramię w stronę innej willi, zbudowanej 
kiedyś przez słynnego rzeszowskiego lekarza chi-
rurga, Romana Hinzego. – Idź, zobacz! – zachę-
cał mnie. Pamiętam, jak była solidnie zbudowa-
na, a przecież popękała, dobrze znać rysy na 
murze. Był tu jakby staw, czy wielka sadzawka, 
naokoło rosły szurawy, na wiosnę aż się trzęsło 
od rechoczących żab. Stąd Żabnik! Rosły tu 
ogromne topole, na których aż czerniło się od ga-
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To jedna z najstarszych część miasta, jedno-
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Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

wronów. Taka to była dzielnica. A ta ulica, 
znaczy Jagiellońska, dziś taka pryncypalna, zo-
stała zbudowana dosłownie na śmieciach i gru-
zach; dopiero po pierwszej wojnie światowej.”
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    1. RYNEK.

To jedna z najstarszych część miasta, jedno-

cześnie najważniejsza, gdyż w momencie for-

mowania się miasta w czasach króla Kazimie-

rza Wielkiego, a także po przejęciu władzy 

w mieście w 1354 r. przez Jana Pakosławica 

ze Stróżysk, protoplasty rodu Rzeszowskich, 

Rynek stanowił centralną część Rzeszowa. 

To tu odbywał się handel, to tutaj postawiono 

ratusz wspominany w źródłach po raz pierw-

szy w 1427 r., w którym zasiadała radamiasta, 

decydująca i najważniejszych sprawa związa-

nych z ośrodkiem. Wreszcie wzdłuż pierzei 

północnej rzeszowskiego Rynku przechodziła 

droga relacji wschód-zachód, łącząca ziemie 

ruskie, Małopolskę, Śląsk i ziemie niemieckie. 

Był to ważny trakt komunikacyjny, handlowy, 

    5. JEZIORO 
         BERNARDYŃSKIE.

Było to jedno z najbardziej tajemniczych, 

a jednocześnie spektakularnych miejsc na 

mapie dawnego Rzeszowa. W północno-za-

chodniej i zachodniej części miasta, tu gdzie 

właściwie były jego granice, istniały bagna 

i mokradła, płynął też potok zwany Mikośka. 

Był to więc teren idealnie nadający się pod 

obronę. Tak też został wykorzystany, szcze-

gólnie za Mikołaja Spytka Ligęzę, który forty-

fikował miasto nękane przez najazdy tatar-

skie, ale tak, by wykorzystać jego naturalną 

lokalizację wokół terenów podmokłych 

i wzdłuż meandrującego Wisłoka z drugiej 

strony. W części północne i zachodniej Ligęza 



ufundował klasztor bernardyński, który do-

datkowo miał znaczenie obronne, a dodatko-

wo teren został osłonięty jeziorem zasilanym 

spiętrzonymi wodami Mikośki. Powstał 

wcale mały akwen, sięgający niemal zamku 

rzeszowskiego oraz klasztoru bernardyń-

skiego, a więc obecnych ulic Cieplińskiego, 

Moniuszki i Sokoła. Jezioro było tak rozległe, 

że zdarzało się iż późniejsi właściciele miasta 

Lubomirski, wsiadali w łodzie przycumowane 

do przystani pod zamkiem, a następnie pły-

nęli na północ po to, by wziąć udział w nie-

dzielnym nabożeństwie u braci bernardy-

nów. W XVIII w. nastał kres obronnego Rze-

szowa. Jezioro Bernardyński zaczęło wysy-

chać, stając się raczej stawem. Dawne foto-

grafie pokazują, że mieszkańcy Rzeszowa 

wykorzystywali latem ten akwen do rekre-

acyjnego pływania łódkami, a zimą, do sza-

leństwa na łyżwach. Niestety, akwen ten był 

zanieczyszczany, bowiem rozbudowujące się 

miasto potrzebowało miejsca na wyrzucania 

ziemi i gruzu. Nieszczęściem stało się też to, 

że i Mikośka i dawne Jezioro Bernardyńskie 

było też miejscem, gdzie spuszczano miejskie 

ścieki. Wkrótce zasypano jezioro, a rzeczkę 

skanalizowano. Dziś nie ma śladów po daw-

-nym akwenie poza jednym wyjątkiem, spe-



cyficznym obniżeniu terenu, szczególnie jeśli 

zejdzie się na trawnik znajdujący się na ty-

-łach czytelni wojewódzkiej i Teatru im. 

Wandy Siemaszkowej.

Franciszek Kotula o Jeziorze Bernardyńskim:

„Był to potężny zbiornik wodny […] i stanowił 
część systemu obronnego od zachodu.  Wschod-
ni brzeg jeziora został podniesiony do roli wału 
obronnego, na którego szczycie mógł stać 
parkan ze strzelcami. Opierając się na planie 
Wiedemanna oraz źródłach można stwierdzić, 
że w środku między zamkiem a klasztorem była 
zabudowana murowana baszta, z której można 
było razić wroga ogniem flankowym. Baszta 
owa […] została z kolei zamieniona na młyn 
wietrzny […] Po jeziorze pozostały liczne ślady, 
przede wszystkim obniżenia terenu. A także 
resztki wałów, jak przy ulicy Moniuszki. Na tere-
nie ówczesnego jeziora zbudowano ostatnio roz-
legły parking, też przy ulicy Moniuszki.”

Franciszek Kotula o Mikośce:

„Włączając wodę do systemu obronności 
miasta, zmieniono bieg Mikośki, która pierwot-
nie płynęła niskim terenem na północ od miasta. 
Zbudowano uprzednio wysoki, z kamienia muro-
wany brzeg rzeczki, po czym wodę strumienia 



wypuszczono w sztuczne koryto, nad którym 
wznosiły się wyjątkowo wysokie ziemne wały 
z parkanami, wspomagane przez murowane 
baszty. A woda „sztucznej” Mikośki wypływała 
z Jeziora specjalną niby-śluzą.
Jest faktem, że dopóki woda dookoła miasta rze-
czywiście broniła go od napadów, była pod 
szczególną ochroną. Identycznie jak wały. Ale 
kiedy jedne i drugie straciły swe obronne walory, 
zostały skazane na likwidację. Po prostu rów za-
sypywano śmieciami, ziemią z wykopów pod 
fundamenty i piwnice, wszelakimi gruzami… 
Dowodów na to aż nadto. Można sobie wyobra-
zić, jak te dawne akweny wyglądały, zwłaszcza 
przy ówczesnym poziomie higieny. Topiono więc 
w wodzie czy mokradłach wszelkie zdechliny, 
wylewano wszelkie świństwa i brudy. Pojęcie 
o tym dawała jeszcze w XX wieku otwarta Mi-
kośka, do której w dodatku spuszczano kanały 
i ustępy. Jak pamiętają ludzie, z Mikośki szedł 
taki smród, że w lecie trudno było w jej pobliżu 
wytrzymać.”

POWRÓT DO MAPY



    6. CZERWONA BRAMA.

Miasto Rzeszów przez wieki było prywatnym 

ośrodkiem, a do tego kupiecko-handlowym. 

To tutaj organizowano liczne targi i jarmarki, 

które zrzeszały przyjezdnych z dalekich 

stron, ale też i lokalnych mieszkańców wsi 

i miasteczek. Ci z kolei załatwiali wszelkie 

sprawunku w mieście, lecz czasami bywało 

tak, że musieli zostać na dłużej. Do tego słu-

żyły zajazdy, które oferowały postów koni 

i wozów, wyżywienie i nocleg. Taką rolę peł-

-nił zajazd o nazwie Czerwona Brama, który 

znajdował się w północnej części miasta, 

a usytuowany był przy dawnej drodze wiodą-

cej z Lublina, Sandomierza czy Głogowa Ma-



łopolskiego do grodu nad Wisłokiem. Czer-

wona Brama uchodziła za najpopularniejsze 

tego typu miejsce. Ta zatrzymywali się wszy-

scy przyjezdni, którzy zjeżdżali się do Rze-

szowa z terenów na północ od niego. Co cie-

kawe, sformułowanie „brama” w nazwie naj-

pewniej wywodzi się od pobliskiej bramy 

wjazdowej do miasta widocznej doskonale na 

Planie Wiedemanna z 1762 r. Stała ona na 

trakcie zwanym Głogowskim, później Sando-

mierskim, bo z chwilą zmiany nawy tej ulicy 

na Grunwaldzką (od 1910 r.), bramy już od 

dawna nie było. Dokładna jej lokalizacja to 

mniej więcej skrzyżowanie ulic Grunwaldzka 

i Kopernika, tuż nad brzegiem rzeczki Mi-

kośka, która przed wiekami stanowiła fosę 

północną miasta, jak i też granice. Zatem 

zajazd Czerwona Brama stał już poza grani-

cami miasta, na Kłapkówce, nieopodal tere-

nów podmokłych. Obiekt ten stał do lat 60. 

XX w., mimo iż w jego bezpośredni sąsiedz-

twie wzniesiono socrealistyczny gmach WRN-u, 

dziś Urzędu Wojewódzkiego.

Franciszek Kotula o Czerwonej Bramie:

„Najczęściej wchodziła w rachubę Czerwona 
Brama. Tysiące ludzi z szerokiej okolicy znały to 
miejsce. Był to po prostu pojemny zajazd przy 



ulicy ongiś Głogowskiej, następnie Sandomier-
skiej, w końcu Grunwaldzkiej. Ale nie taki, jakie 
znajdowały się przy drogach, to jest długie bu-
dynki, przeważnie już murowane, z sienią na 
przestrzał, gdzie można było zajechać z wozem 
i końmi na całą noc. Do takich właśnie zajazdów 
na dzień nikt nie zajeżdżał. Inaczej było z Czer-
woną Bramą. Jeszcze pod koniec XVIII wieku 
Rzeszów od północy kończył się na Mikośce. 
Wtedy był tu autentyczna brama, a dalej rozcią-
gały się tereny, zwane Kłapówką. Znajdowały 
się tutaj dworki, ogrody mieszczańskie, sady, 
ogródki warzywne. Jeśli ktoś potrafił skupić ich 
kilka, stawał się właścicielem kawałka pola, bu-
dował sobie dworek i zakładał gospodarstwo. 
Przez Kłapówkę przebiegała Stara Droga, jesz-
cze średniowieczna, prowadząca w kierunku 
Sandomierza i Lublina. Przy tejże drodze dawno 
zbudowano zajazd dla tych, którzy w mieście 
musieli się zatrzymać na dłuższy czas. W muro-
wanym budynku był jakby hotel dla zamożnych 
interesantów. Za nim – ogromny budynek drew-
niany na wozy i konie. A także z pomieszczeniem 
dla furmanów. Było to więc coś w rodzaju „strze-
żonego parkingu”.”
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    7. NOWE MIASTO

Nazwa tej części miasta Rzeszowa może 

wzbudzać konsternacje. Otóż nie chodzi 

o osiedle Nowe Miasto za Wisłokiem, które 

uformowano w latach 70. i 80. XX w. Chodzi 

o lokalizację na północ i północny-wschód od 

Starego Miasta z centralną częścią przypada-

jącą na Rynek, a część ta miasta nazywać po-

winniśmy Nowe Miasto Żydowskie. Jest to 

fragment miasta obejmujący dzisiejsze 

tereny Placu Wolności, jego najbliższej okoli-

cy, aż po ulicę Gałęzowskiego, Mickiewicza, 

Bożniczą, Plac Ofiar Getta, Okrzei i Sobie-

skiego. Było to niegdyś osobne miasto, alter-

natywne do Rzeszowa, zamieszkałe przez 

społeczność żydowską, przybyłą na stałe pod 



miasto najpewniej w czasie rządów Mikołaja 

Spytka Ligęzy. Z czasem społeczność ta do-

czekała się aż dwóch obszernych synagog, 

szkoły zwanej hederem, mykwy, a nawet wła-

snego placu handlowego, który wiele lat póź-

niej stanowił największe tego typu miejsce 

w mieście, zwany Rynkiem Nowomiejskim. 

Na początku XVIII w. zburzono graniczne 

wały oddzielające Stary Rzeszów od Nowego 

Miasta, a część tę miasto Rzeszów wchłoną, 

pozwalając jednocześnie na utworzenie swo-

istej dzielnicy żydowskiej, a jej przedstawi-

cielom na zamieszkanie innych regionów 

miasta. Na terenie Nowego Miasta zlokalizo-

wana była nawet nekropola, która obejmo-

wała teren obecnego Placu Ofiar Getta. 

Część ta stanowiła również już podczas II 

wojny światowej i okupacji niemieckiej cen-

tralną część getta, swoisty rzeszowski Um-

schlagplatz, skąd wywożono Żydów do 

obozów zagłady w Bełżcu i do Auschwitz.

Franciszek Kotula o Nowym Mieście:

„Jak to określić?... Jak nazwać? – po prostu 
zmartwienie. Dzielnica Żydowska? – nie; prze-
cież Żydzi mieszkali na terenie całego miasta. 
Żydowski Akropol w Rzeszowie – może to 
byłoby najtrafniejsze. „Idziemy do szkoły” – tak 



często mówili sami Żydzi, zdążający na nabo-
żeństwo do synagogi. Żydzi byli od dawna istot-
ną częścią krajobrazu naszego miasta. W znacz-
nej mierze decydującą o jego ogólnym charakte-
rze. Symbolem tegoż krajobrazu był dzielnica sy-
nagog i tę – jak już powyżej podkreśliłem – 
można nazwać nie tyle dzielnicą, ile żydowskim 
Akropolem. Na żydowskim „starym cmentarzu” 
w Rzeszowie, totalnie przez Niemców zniszczo-
nym, były nagrobki z początków XVI wieku. 
Można więc przyjąć, że w tym czasie Żydzi osie-
dlili się w Rzeszowie. A ściślej biorąc – koło Rze-
szowa, poza obrębem miasta, takie bowiem 
prawo obowiązywało jeszcze od średniowiecza. 
Żydowska dzielnica znajdowała się na północ i 
północny wschód od miasta, przy trasie handlo-
wej Kraków-Lwów. W XVII wieku powstało tu 
autentyczne miasto żydowskie, bliźniacze, po-
siadające własny samorząd i własne instytucje.
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    8. STARY CMENTARZ.

Najstarszą nekropolą Rzeszowa, chrześcijań-

ską, był cmentarz obejmujący swym zasię-

giem kościół farny, który datować powinni-

śmy na poł. XIV w., a więc okres formowania 

się miasta lokacyjnego w czasach kazimie-

rzowskich i przejęcia władzy w mieście przez 

Jana Pakosławica ze Stróżysk. To właśnie 

w okolicach dzisiejszego Placu Farnego, 

u zbiegu ulic 3 Maja, Kościuszki (dawnej 

Farnej), a przede wszystkim wschodnich 



części parafialnej świątyni pod wezwaniem 

Św. Wojciecha i Stanisława, znajdował się 

pierwszy rzeszowski cmentarz. Trwał tam do 

czasów austriackich, bowiem w 1792 r. nowe 

władze administracyjne podjęły uchwałę, 

aby zlikwidować cmentarz farny i wytyczyć 

miejsce nowego – na obrzeżach miasta, nad 

Wisłokiem. Rzeszowski Stary Cmentarz, lo-

kalnie zwany krzyżykami, jest o dwa lata 

młodszy od Cmentarza na Powązkach 

w Warszawie, lecz dziesięć lat starszy od 

Cmentarza Rakowickiego w Krakowie. Stary 

Cmentarz w Rzeszowie to miejsce spoczynku 

przedstawicieli społeczności polskiej, nie-

mieckiej, austriackiej, węgierskiej, czeskiej 

i in. Jest to miejsce wiecznego snu powstań-

ców listopadowych i styczniowych, a także 

ofiar I i II wojny światowej. Ostatnie pochów-

ki odbyły się tu w 1945 r., w sposób oficjalny, 

lecz zaprzestano grzebania zmarłych defini-

tywnie w latach 60. XX w. Dziś spełnia rolę 

parku, pomnika przyrody, jednego wielkiego 

kompleksu zabytkowego, z wyjątkową archi-

tekturą funeralną. Przyległy do cmentarza 

kościółek, dziś cerkiew grekokatolicka, a od 

lat 60. XVII w. Kościół Św. Trójcy, którego 

genezę, przynajmniej jeśli idzie o lokalizację, 

należy doszukiwać się w XV w.



Franciszek Kotula o Starym Cmentarzu:

„W czasie, kiedy począłem bywać na Starym 
Cmentarzu, w użytkowym znaczeniu właściwie 
już nim nie był. Dla obcych było to prawdziwe 
uroczysko, dla miejscowych natomiast nadal 
cmentarz. Był starannie utrzymany, żyło 
bowiem dużo ludzi, którzy uważali za swój obo-
wiązek dbać o grobowce, groby i nagrobki. Czy-
nili to z sentymentem czy nawet czcią dla naj-
bliższych lub tylko bliskich. A nawet i tych nie-
znanych, a jednak bliskich chociażby dlatego, że 
spoczywali na tym właśnie cmentarzu. Było to 
miejsce dla miasta, dla jego mieszkańców, jakby 
święte. Wchodząc przez bramę i kierując się na 
którąkolwiek z dróg czy dróżek, starannie utrzy-
manych, ściszali głosy, szli wolniej, by nie zamą-
cić cmentarnej ciszy, mającej jakiś związek 
z wiecznością.”
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Oko na miasto Europejski Rzeszów - spacery dziejami miasta. Zadanie jest finan-
sowane z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalne-
go Programu Operacyjnego Województwa Podkarpackiego na lata 2014-2020.

Koncepcja i opracowanie graficzne i realizacja: 
Joanna Gawryłowicz-Kostecka

Pomysł na spacer i opracowanie merytoryczne: 
Jakub Pawłowski

Jeśli interesuje Cię historia miasta:

https://rzeszowskiepiwnice.pl/czy-wiesz-rze/
 
Jeśli interesuje Cię zwiedzanie 
Rzeszowskich Piwnic:

https://bilety.rzeszowskiepiwnice.pl/
 
Jeśli interesuje Cię całoroczne 
zwiedzanie miasta:

https://rzeszowskiepiwnice.pl/aktualnosci/odkryj-miasto-
-z-rzeszowskimi-piwnicami,art215/
 
Festiwale w Rzeszowie:

https://estrada.rzeszow.pl/nasze-imprezy/ 
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